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Ti se^iem piętrem gm achu Myśli 
jnst T w órczość, która polega na ro ­
bieniu, w ytwarzaniu — rteozy  now ych, 
jak ie  jera  w  w pew nym  okresie czasn 
n ie istniały.

Jest bardzo w iele rodzajów  twór- 
ozośoi.

Tw órczość b ezce lo w a , kiedy np. 
ohem ik na los szczęsoia m ięsza roz ­
m aite pierwiartki i tworzy now y ma- 
teryał w ybuchow y, nie spodziew ając 
się takiego rezultatu. Albo, gdy  malarz, 
rysując jedn e przy  drugioh rozm aite 
części roślin, zw ierząt, rozm aite for- 
m y geom etryozne, tw orzy  —  niechcą- 
oy —  jak iś  ładny deseń na obicie lub 
tkaninę.

Tw órczość celow a ma m iejsoe w ów ­
czas. gd y  w ynal»zoa, z planem pow zię­
tym.” z gory. łąezy m iędzy sobą roz ­
m aite przedm ioty, a ieby  zbudow ać np. 
nową machinę. W taki sposób Edison 
złącz) ł w jedną o łość>: walec pokryty 
woskiem , lejek  zakońozuny cieniutką 
blaszką ze sztyfcikiem , wreszcie aparat 
zegarow y, który oDraoal walec, a w szy 
stko w tym  celu ażeby zbudow ać przy­
rząd, któryby — notow ał i odtwarzał 
dźw ięki.

Przykładów  tw órozośoi celow ej i 
bezcelow ej jest pełno we wszystkioh 
Dziedzinaoh. W ytwarzają się now e ud 
mii ny lóż , jab łek  i kartofli, now e od ­
m iany: psów , gołębi lub rogatego by­
dła... W ytw arzają nowe m ateryaly, jak: 
anilina, proch bazdym ny, antipiryna... 
A lbo nowe m achiny, ja k : żniwiarki, 
telefony, m achiny szyjące, broń szy b ­
kostrzelna, przyrządy do m ierzenia od­
leg łości itd.

Nareszcie malarze codzień  w ytw a­
rzają  now e obrazy, pow .eśoiopisarze
—  now e charaktery i sytuauye, poeci
— now e afekt*.

Tw órczość należy do najznakom it­
szych  uzdolnień Duszy; dzięki je j cz ło ­
w iek stał się niezm iernie sam odzielną 
siłą w Naturze i — jak  m ow. Bibha
—  podobnym  Bogu. Trzeba jednak do­
dać, że ludzka Tw órozośó, aczkolw iek 
godna podziwu, je s t  jedn ak  bardzo o- 
graniozona i raczej polega na przera­
bianiu ju ż  gotow ych  form  i m aterya- 
łów , nie zas na stwarzaniu z n iczego, 
oo stanowi w yłączny przyw ilej Bo- 
skości.

L iczba sposobów  tw orzenia je s t  do­
syć ograniczona. I tak :

1. Zw iękssanie lub zm niejszanie. 
M ożem y w yobrazić sobie, a nawet w y­
m alować ozy w yrzeźb ić człow ieka  o- 
grom n ego ja k  rosną, albo m ałego jak 
palec. Oba te w izerunki będą rezu lta ­
tam i tw órozośoi, a polegają  ja k  w i­
dzieliśm y na bardzo prostym  spo 
sobie.

2. D odanie lnb objęoie. O dejm ijm y 
ptakow i dziób i skrzydła, albo d oda j­
m y mu rogi, a otrzym am y bardzo fan­
tastycznego potwara.

3. Przestaw ienie. G dy z Ameryki 
przeniesiono do Enropy kartofle, a z 
Europy do A m eryki konie, przez pro- 
zte przeniesienie — w ytw orzo  e now e 
odm iany kartofli i koni.

4. Podstawienie. Podstaw m y, rozum ie 
się w m yśli, oałow iekow i, zamiast o- 
ezu —  płom ienie, zamiast w łosów  — 
k olce  jeża , zamiast, rąk płetw y, a o- 
trzym am y tw ór nadprzyrodaony.

ó  Różniczkow anie i całkow anie, 
albo p roście j: daielenie i łączenie. Są 
to najpotężn iejsze sposoby twórozośoi, 
które Dodaj ozy nie najw iększą liczbę 
d zie ł wydały. * Dla pi zykładn w eźm y 
oiłow iek a  lwa i sępa Lwn cz łow ie ­
kow i utnijm y g łow y , sępow i skrzydła 
(różn iczkow anie) następnie przym o­
cujm y g łow ę  ludzką i skrzydła sępie 
do lw ieg o  tułow ia (całkowanie), a zo ­
baczym y jed en  z najfantastyczniej 
szych  tw erów  m ianow icie —  sfinksa...

Prawidła pow yższe są jasne i n ie ­
liczne. Kto jednak zastanawiał się nad 
tajem nicam i tw órozośoi, musi przy- 
nać, że kw estya ta zo ita ła  n.eoo w y ­
jaśnioną. I  m oże dla tego z w yjaśnień  
tyoh... nie korzysta ją  m oi ziom ko­
wie.

G dy zrozum ieliśm y — m echanizm  
tw órozośoi, pozosta je do  zbadan ia : w

jak i sposób dadzą się zastosowań po­
w yższe prawidła do dzia ła lności pra­
ktycznej ?

Do tego potrzeba dwu w arunków : 
1. znaó gruntow nie tę dziedzinę 
praoy, w  której ohoem y — tw orzyć 
ożyli —  robió wynalazki, 2. znaó 
w ybornie logikę, atóra podaje naj­
ogóln iej szn w skazów ki praw idłow ego 
myślenia.

T a  m ożna zrobió wzm iankę o tw ór­
czości literackiej, która polega na w y- 
powiadan.n naszyob m yśli, uozuó i 
pragnień o pew nyoh przedm iotach i 
z jaw ukaoh , tw orząoych  jakąś ogran i­
czoną lub duchową całość.

Za przyfcład w eźm y — „T em at" — 
Las. Jest on całośoią, z ło zo rą  z ta­
kich przedm iotów  ja k : drzewa, krza­
ki, zioła, w zgórza, bagna, ścieżki,.. 1 
z takich zjaw isk ja k :  wiatr, zm iany
oświetlenia, g łosy  i ruchy zw ierząt, 
błąkanie się podróżnika itd.

Otóż chcąc opisać Las, musim y 
przedew szystkibm  przypom nieć sobie 
i zanotow ać wsSystkd, ozego doznali­
śmy kiedykolw iek  w lesie, oośm y 
tam w idyw ali, słyszeli, odczuw ali, ro­
bili, oo nam opow iadano o lesie.

Notatki te stanowią „M ateryał o 
p isu", k tóry  to materyał trzeba upo­
rządkow ać. Ale ja k  uporządkow ać Po­
pam iętajm y bowiem , że n. p. 6 zdań 
m ożem y uporządkowań 720 sposobam i, 
a 10 zdań —  przeszło 3 i pół m ilio­
nami sposobów  1... Jakiż w ięc porzą - 
dek w ybrać?..

Otoż pow yższy  m ateryał, d otyczą ­
cy  lasn, m ożem y porządkow ać w edłng 
trzech stosunków

1. Stosunku w spółistnienia. O b ie ­
ram w lesie jakąś drogę, idę nią i 
i w ypow iadam  m oje uozucia i poglą­
dy w miarę nasuwająoych się w ido­
ków.

M ogę też w ybrać kilka dróg, każdą 
przejść i na każdej zbierać spostrze- 

nnia. Mogę wreszcie cały las p od z ie ­
lić na w iększe i m niejsze części i op i­
sać każdą oddzielnie.

2. Stoannkn Następstwa. Oglądam 
las : rano, w  południe, w ieczór i w n o­
cy , albo — szerzej —  na w iosnę, w 
leoie, w  jesien i i w zim ie i — w e­
dłng nastręczających się w idoków  — 
porządkuję zebrany materyał.

N ajszerzej —  m ogę przedetawió so­
bie całą h istoryę lasn: gd y  został p o ­
siany. gd y  rosi, dojrzew ał i g d T n a ­
reszcie w ycięto go  ozy spalono. I  d o ­
piero na tej kanwie m ogę rozkładać 
m oje wrażenia i nozncia.

3. Stosnnkn Podobieństw a. Mogę 
jeszcze podzielić las na grnpy podo­
bnych ao siebie przedm iotów  jak  : o d ­
dzieln ie sosny, oddzieln ie d^by, od ­
dzieln ie krzaki, oddzieln ie b igna, łą­
czk i itd. i m ój materyał roz łożyć m ię­
dzy każdą grupę.

To nazyw a się „planem ".
Nareszoie, g d y  jn ż  m ateryał zebra­

ny i plan zrobiony, należy . op ow ia ­
dać oo się w idziało, słyszało, rob iło  i 
td. język iem  prostym  i jasnym , broń 
Boże nie w ysila jąc się na „ładny j ę ­
zyk ", k tóry  je i t  naszą narcaow ą sta 
bośoią i jn ż  nie jedną  m yśl pożarł, o- 
sobliw ie w poezyi.

W dobrym  języ k n  powinno b yć du­
żo  rzeozow nibów  konkretnych, takich 
j a k : stół, kapelusz, słońce, ch łop  i td. 
L iczba słów  powinna byó mniejszą 
niż połow a rzeczow ników , a przym io- 
cni ki winne stanow ić trzecią lul 
czw artą ozęśó rzeczow n ików . Innemi 
słow y : na luO w yrazów  pow inno byó 
około  36 rzeczow ników , okuło 15 siów, 
około  10 przym iotn ików  i —  ok oło  — 
(niestety I) 40 w yrazów  beztreśoiwyi h 
t. j .  zaim ków i ozęśoi m ow y n ieod- 
miennyoh.

Rozum ie się, że p ow yższe  cy fry  
stanowią tylko w skazów ką: w j tk,
sposób należy posłngiw aó się m ow ą ? 
K toby ślepo chciał pilnow ać się tego 
i oo każde 100 w yrazów  w ypełn iać 
przepis, by łby  najnudniejszym  pisa 
rzem  w świeoie.

W każdym  razie duszą w szelkiego 
m ów ienia i pisania są rzeczow nik i — 
konkretne 1..

M ówię o tylu różnyoh rzi ozaoh, bo 
gdybym  je  pom inął, m eże niestety 
czyteln ik  n igdzie  nie spotkałby się z 
niemi...

Bolesław Prus.

Sztuki piękne.
Z Teatru. De spuścizny po przedwcze­

śnie zmarłym autorze „Popychudła* Sint 
kiewiczu sięgnięto wczoraj wystawiając sztu­
kę jego „Kuia u nogi." Jakkolwiek rzecz 
ta, od „Popychadla" dawniejsza, i znacznie 
“łabsza, wystawienia jej nie możemy nwa- 
żać za rzecz niewłaściwą choćby z pietyzmu 
dla autora, i ze względu na ustępy rzeczy­
wiście piękne. Fabuła sztuki niezbyt zawiła
—  chodzi tu o wybór żony. Młody urzę­
dnik Aleksander Niewierski odbywa zaręczj - 
ny z córką byłego kupca Tylkowskiego; na­
rzeczonej swej Zofii nie kocha, a poślubić 
zamierza ją dlatego, że piękny jej posag za­
pewni mu życie wygodne i spokojne. Zako­
chana w nim, lecz miłości w nim wzbudzić 
nie może, bo zbyt zajęta prozą życia .,całe 
jej szczęście jeśli goście wyjdą o pełnych 
żołądkach" dba więcej c gospodarstwo niż 
o całą poezyą życia, której on znów łaknie, 
ozująo wstręt dc praoy.

Chwilą zaręczyn rozpoezyna się sztuka — 
ale stosunek narzeczonych nagle się zmie­
nia, bo widok przybyłej na zaręczyny ich 
Jadwigi Słomeciiei rzuca na Aleksandra 
gdyby jakieś uroki —  w jednej chwili serc* 
jego zapałało miłością do taj, które dekla 
muje o miłości wyższej ponad przyrządzani 
mężowi obiadow, a której dewizą „raz czło­
wiek żyje, raz umiera, niech wie więc, że 
żyje“ . Jedno jej spojizenie, .łów kilka wy­
starczyło, by w głowie jego dojrzał zamiar 
porzucenia narzeczonej, by przekonać go, że 
Jadwiga jest tą. która powinna zestać j- g* 
żoną.

A dość, by myśl ta postała w jego gło­
wie, już natychmiast gotów ją i w  czyn 
wprowadzić i zerwać z narzeczoną — nie 
wypija nawet zdrowia, które wnoszą na 
cześć narzeczonyeh. Ale zerwać odrazu tru­
dno —  tu deus «  machina — szczęśliwy 
traf dopomaga mu —  przyohodzi depesza, 
która donosi, że rodaiee Zofii stracili mają­
tek; Aleksander postępuie jak ostatni szu­
brawiec i woale niedwuznacznie daje do po­
znania, że zmienione stosunki skłaniają go 
do zmiany zamiarów —  Zofia zwraca mu 
pierścionek i słowo. Tu znów znalu: ł się 
deus *x machina — wybawca Zofii — Jan 
Poturaj, przyjaciel Aleksandra, który jako 
zwolennik .ssady, że ta lezoewjżoua proza 
daje swobodę umysłu, spokój, a to jest naj- 
wiekszem szczęśc .. m, kocna się w Zofii o- 
świadcza się w tej oh wili o mą —  i co 
dziwnie;sza, natychmiast zostaje przyjęty.

Akt drugi i trzeci przedstawiają nam 
nas‘ępstwa. Ta poetyczna idealna Jadwiga 
staje się zgubą Aleksandra „kulą u nogi"
—  nie kooha prawdziwie męża, lecz kocha 
siebie, swą wygodę i swe zachcianki. Bez 
litości iujnuje męża materyalnie, odmówienie 
jakiegokolwiek wydatku uważałaby za zbro­
dnię —  a mąż kochający a słaby, bez 
wszelkiej ene-gii nie jest w stanie odmówić 
jej czegokolwiek. Tak brnie coraz więcej w 
długi i wkrótce znajduje się w położeniu 
bez wyjścia, a wtedy i żona porzuca gc, u- 
cieka z drugim. Kontrastem do tej pary 
„idealnej" para druga Po;urajow!e żyją w 
dobrobycie, spokoju, Jan najlepszym mężem 
dla Zofii — lecz ona nie mogąc zapomnieć 
Aleksandra, męża pokochać nie może, mimo 
że ten kocha ją całą duszą. Nie rozpacza 
Jan, lecz pociesza s ę, że przecież przyjdzie 
chwila, kiedy Zofia o przeszłości zapomni, 
wierzy, że szczęście „powoli się zbhża — 
ale i droga do nieba wolna", że przecież 
kiedyś nadejdzie. I nadeszło.

Gdy Zofia ujrzała swój dawny ideał w 
zupełnym upadku fizycznym i moralnym, 
sama nadziwić się sobie nie może i w oła: 
„I to był mój ideał 1“ i czuje, jak w sercu 
rodzi się miłość do męża i szczęście świta.

Sztukę na tern skoóczyćby już można. 
Ale r.z jeszcze wprewadza autor główne 
osoby na widownię, by nie pozostawić nai 
w wątpliwości co do ostatecznych ich iesów. 
Aleksander stoczył się na same dno —  koń­
czy życie swe w izbie, gdzie ludzie najniż­
szych warstw społeczeństwa mieszkają „ką­
tem" — jk.istniałego przynoszą go tam nę 
azarze, a oczy zamyka mu szczęśliwa już 
para Poiurajow.

Temat sam sztuki bardzo ciekawy, po­
mysł, by utwór sceniczny osn lć na kwesty! 
wyboru żony, wcale dobry. Źle dobrana żo­
na stała się mężowi kulą u uogi, ale nie 
w tem tylko leży źródło złego, lecz w cha­
rakterze męża — oto zgubę jego pociąga 
za sobą przedewszystkiem jego słaby cha­
rakter. Ani w samej poezyi, ani w samej 
prozie uie można widzieć ideału życia, lub

teł powodzenia — siła woli i charakteru 
nagina jedne i drugie do potrzeb życia...

Rysunek charakterów głównych osób jest 
w ogóle blady i niew) raźny, pełno tu kro­
ków nieumotyrowajiych psychologicznie; tak 
jak trudno przypuścić, ażeby pierwsze wej 
rżenie i ełów kilka rozmowy, wystarczyło 
do decyzyi zerwania z naizeczoną, tak też 
trudno zrozumieć, jak Zofia w chwili, gdy 
ukechany narzeczony ją porzuca, natych­
miast przyjmowała bez wahania oświadczy­
ny drugiego. Rówmez rażący jest tego ro­
dzaju deus ez machina, jak ów telegram 
w akcie pierwszym; nieprawdopodobnym 
less zjawienie nę Zofii przy łożu śmierci 
Aleksandra

Lecz josseze większą i bardziej rażącą 
wadą sztuki jest przedewszystbem brak 
akcyi dramatycznej; autor podobnie jak 
w „Popychadle" sit-: umiał skupić materya- 
łu, wprowadzić wszystkich figur w zależność 
od przewodniej idei utweru, co jest głów­
nym warunkiem sztuki dramatycznej, nie 
umiał rozwinąć akcyl dramatycznej w wła 
śoiwem tego słowa znaczeniu, a brak akcyi 
starał się zastąpić epizodami. To też w 
sztucr tej jest wiele osób, które z właściwą 
akeyą w żadnym ścisłym związku nie po­
zostają, nie przyczyniają stę wcale do jej 
rozwoju. AU właśnie rysunek tych drugo- 
rzęanroh typów daleko lepszy od głównych 
— a w epizodach leżą najpiękniejsze ustę­
py. W epizodach tych celuie Szutkiewicz, 
oowodom ozego epilog. Doczepiony luźnie 
do całej sztuki (czy też jak twierdzą sztu­
ka do niego) jest najpiękniejszą jej częścią, 
pełen nastroju i siły...

Zaznaczyć należy, że * Ugrano „kulę u 
nogi" w sale poprawnie. Pslma pierwszeń­
stwa należy się p. Sienickiej, która w roli 
Jadwigi umiała stworzyć typ skończony lek­
komyślnej żony — motyla. P Jankow­
ska role studentów (jak dawniej w „Gdzie 
szczęście") zalicza do najlepsiYch w swoim 
repertoar.e; pp. Cichscka i Gostyńska w 
małych rolach były mpeinie poprawne.

Z ról męskich nn pierwszy plan wysu­
nęli się w swycn epizodycznych rolach p. 
Chmieliński i Feldman. P. Chmieliński w 
śliczną rolę zbankrutowanego obywatela, pry­
watnego nauczyciela Krsyżowskiego wlał ty­
le ciepła,, uczucia i rzewności, stworzył tak 
skofiCsWną kreaoyę, że kto ją rat. widział, 
temu długo utkwi, ona w pamięoi ap. Feld­
man stworzył skończony typ lichwiarza. Po­
prawnie grali p. Wostrowski, Jaworski i 
Eliszewski, z małych rólek kolegów-gogow 
wiole ziobili pp. Walewski i Nowacki.

JEugeniusz Barwiński.
* Z  litera tu ry  fran cu sk ie j. „Pa­

miętniki sierżanta Bourgogne" (1812— 18), 
ogłoszona przez Fewła Cc in i piąty tum 
ciekawej publikaeyi p. t. „Journal d’un 
bourgeois de Paris pendant la Terreur" 
(10 kwietnia — 28 lipci 1794 r.) wydanej 
przez Kdmunda E , e.

W niezmiernie prosty, ale ala tego wła­
śnie wzruszający sposób opowiada w pierw­
szej z dwóch wymienianych książek, ei-rżant 
Bourgogne sfiaLzne cierpienia napoleońskiej 
armii w czasie wyprawy do Rosy i. Żołnierz 
ten należał do tik zw. „grenadiers-d ślite" 
gw j»idvi cesarskiej i był < dnym z nie­
wielu, którym udało się przetrwać męezar- 
nie głodu i mrozu. Człowiek z ludu nie zna 
zwrotów krasomówczych, nie rzeźbi wyra­
zów, — opisuje to tylko, co widział z jakąś 
przedziwną, wstrząsająoą prostot, Gdy głód 
szarpał jelitami — mówi —  nikt nikomu 
nie był przyjacielem. „D ęczony głodem, 
doznawałem meki -dy ucz ić, których wyrazić 
nie umiem. Naglr, chwytałem przyjaciela 
spoczywającego przy mnie, konwulayjnie za 
rękę i wołałem: Gdybym teraz spotkał ko­
gokolwiek w lesis i ujrzał kawał ch tba n 
niego, musiałby oddać mi przynajmniej po­
łowę. Nie 1 zabiłbym go. aby zdcbyC wszy­
stko".

Na innem miejscu spowiada Bourgogne 
że pewnej nocy, gdy mróz moiderczy ścinał 
krew w żyłach, zapaliła się nagle stodoła, 
w której, spało mnóstwo oficerów i żołnie­
rzy. Wszyscy zginęli, bo pożar w mgnieniu 
oka ogarnął całą stodołę, a wrota były za­
parte. C ż uczynili towarzysze, biwakujący 
na dwerze, gdy wewnątrz rozlegały się 
straszne wołania o pomoc i strawne jęki 
pieszonyoh żywcem żołnierzy? Posłuch imy 
eo opowiada Bourgogne:

„Żołnierze z pułków rozmaitych, biwa­
kujący na oaół i na pół zamarzli, mimo 
rozpalonych ogni, pobiegli chyżo na miejsce 
pożaru, al- nie po to, aby nieść pomoo lecz 
aby się rozgrzać i upiec kawał mięsa koń 
skiego. Widziałem ludzi narażsjąoyoh swe 
życie jedynie w tym celu, aby z płomieni

wyciągać trapy i przekonać się, esy przy 
zwęglonych ciałach nie ma kawała chleba 
lub mięsa. A inai wyciągali spokojnie ręct 
ku stodole objętej pożarem i nie dbając o 
to, że tam wewnątrz giną setki nieszczęśli­
wych, grzali ile o płomienie, ludzkiem mię 
som k .rmione, izepcząe z uśmiechem rozko­
sznym : óak tu eiepło, jak tu dob ze 1 
Dwóch żołnierzy opowiadało mi, że widzieli 
na własne sczy, jak Krcaei, złażący w ar­
mii, wydobywali z ognia usmażonego trupa 
i pi kraj a wszy ciało w kawały, jedli je z 
apetytem".

W tem piekle najstraszniejszych męczar­
ni i zbrodni zdarzały się jednak czyny bo­
haterskie godne tych, o których z dumą o- 
powiadają historycy greccy i rzymscy. W 
armii napoieońsaiej służył np. książę Hen­
ryk hesko kasselski, który wyruszył do Ro- 
syi z kilku pułkami wiernych żołnierzy. Z 
Z tych pułków zostało przy życiu zaledwie 
500 ludzi, a wśród nich 150 drago, i r  bez 
koni. „Pewnej nocy —  opowiada mmtj wię­
cej Bourgogne —  gdy wszystkie furye pie­
kielne pastwić zię zaczęły nad nami, po­
święciła się ta garstka dzielnyćn żołnierzy, 
aby ratować mieddutkiego, zaledwie dwa- 
dzitśoia wiosen liczącego fiowodcę W okól 
było szczere pole i mróz merderczj' doku- 
cztł. Nigdzie schronienia, a nogi wypowie­
działy posłusłuizeńitwo i oczy kleiły aię ze 
zmęczenia. Wtedy to dragoni nbreni w swe 
płaszcze biełe, wzięli w środek księcia Hen­
ryka i nos ową stali nieruchomo oałanisjąc 
go własnem ciałem przed zimnem. Nad 
ranem trzy czwarte z tej gromadki bohate­
rów nie żyło. Zmarzli i w śniegu resyj- 
skiem znaleźli mogiłę."

Piąty i ostatui tom wymienionej powyżej 
publikaeyi pt. Journal d'un bourgesis de 
Paris pendant la Terreur obejmuje wi po- 
mnienia z ostatniej doby teroryzmu, aż do 
upadku Robespierre’a. Znajdujemy tam zno­
wu opisy krwawyoh gwałtów, strasznych 
prześladowań i wśoiekłyoh przemówień ka­
tów politycznych. Cytujemy tylko krótki u- 
stęp z mowy ówczesnego dyre i tora finansów 
Gambou, który tak przemawiał do tłumów: 

Czyżbyśoie chcieli płacić długi waszt?! 
Nie ? To gilotynujoie! Czyżbyście chcieli 
płacić olbrzymie podatki na 14 armii ?1 Nie! 
To gilotynujcie ! Czyżbyście chcieli płacić za 
rauhych, za inwalidów, jednem słowem za 
tych, którzy mają prawo żądać waparoia pu 
bliczncgo? Nie? Te gilotynujcie, gilotynuj­
cie, gilotynujcie bez końce!" Jsk taka mo­
wa podziałać musiała na tłumy, tego chyba 
tłómaczyó nie potrzeba.

R O Z M A I T O Ś C I .
Bandydaci do k̂ademlf franca- 

skle). Z Paryża piszą: Rozstrój polityczny 
odsunął na drugi plan uwagę publiczną ud 
wyborów do akademii francuskiej, która ma 
niezadługo powołaó nowego „rieśmiertelue- 
go" do zajęcia fotelu po Meilhao'u. Jules 
Fabre, który id 20 lat napróżno pukał do 
bram pułaeu Mazarin, miał otrzymać to 
miejsce. Szczęśliwa chwila nadeszła, nie zą- 
zooc jednak Ł ło widać biednemu autori- 

wi „Abbć Tigrane" doczekać się tryumfu. 
Zmarł nagle, zostawiając wolny teren do 
walki młodszym. O palmę pierwszeństwa 
waiozyć będą pp. Lavedan i Herrieu, w o- 
statniej chwili przybył nowy, niebezpieczny 
rywal w osobie znanego krytyka p. Fa- 
gnet’a Najwięcej szans puwudzenia s łaje się 
pjsiadaó p. Laredan, który w obecnym se­
zonie w awócn teatrach jednocześnie doznał 
znacznego powodzenia. W Eomedyi Francu­
skiej wystawił „Eatarzysę", w Variśtes 
„Le noułeau j u 4. Pierwsza z wyżej wspo­
mnianych komedyi robi wrażenie, iż została 
napisaną dla utorowania arogi do akademii. 
Płochy zazwyczaj i lubujący się w dwuzna­
cznych sytuacyach, tym razem p. Laredan 
stworzył sztukę czystą, dostępną nawet dla 
młodych panien, któryś z krytyków nazwał 
ją „cynicznie uczciwą". Nie można jednak 
tego nawrócenia się brać na sery o, bo raż 
farsa grana w Yarietśs stanę wi przysmak 
pieprzowy nawet dla zblazowanego podnie­
bienia paryskiego. Cały czwarty akt odbywa 
się nad ranem, w sypialni pięknei damy z 
półświatka, którą gra jedna z najlepszych 
tutejszych artystek, Joanna Grauier. Wątpli- 
w nr jest, ażeby uganianie się sa tego ro­
dzaju efektami stanowiło dobrą rekomeoda- 
oyę do poważnych akademików. Choć uie 
można wieduieó! Francuzi są bardze wyro­
zumiali dla swoich powieścio- i dramato-pi­
sarzy, i najuieprzyzwoitzze wybryki zwykli 
pobłażliwie mianować, „wybuchem szczerego 
galijskiego humoru".

P. Hen nu, autor głośnej powieści 
,L’JLn: uture* dał w zeszłym roku teatrom 

francuskim komedyę „Les tenaillei*, która 
ciesz '.u się t romuem powadzeniem. Wy­
bór zatem jeit niełatwy, walka będzie na­
ciętą.

H onaek ljsk ie  ostatki. Arkadja, trady­
cjonalny w Monaehium bal klaeyozny, od­
był zię wreizoie podost. eitatków. O godai- 
nie 8 w loży krślewikiej zjawił zię kiiąłę- 
rejost z Lilkv osobami z najbliższego oto­
czenia, muzyk- zagrała hym i r niezwło­
cznie podniesiono kurtynę. Zdziwionym o- 
esom króla ukazuje zię w nocnej dzsy pe- 
grążone klaayezne miasto grecku ; na ła- 
waoh spoesywąją boginie nocy i troski. Po 
ehwili zjawia aię na atonio Baobui; ni­
kną praesirassona Ery u je , noe imienia 
się na rnnol j odsłania wspaniałe akropolia 
ateńskie.

Gwarne robi się na soeais; nniehelsą 
tancerki, rytem , kobiety, llesofowie, uusy- 
saaei. ficzpeer-yaają aię tańce; Dionyaos 
prsyprewadsa baekantkl, menady i satyrów 
Baenasa pedn-wą wre m i  a aa wysokim tre­
nie i peenód w malrwaiesyeh grnpaek ra­
n a  przu soną w kełc sali. Orfeaes prewa- 
dii sa sebą oaty rój musykantów, idą po 
kolei wsiysoj flloaofowie greccy, aż wre- 
szeie wkraose nt ealj barwny korowód bar­
barzyński eh niewolników.

jaka kontrast do pięknego świata helleń­
skiego następay pochód przedstawił kapita­
lizm feaieki w posiae. iwięta „złeteg# ciel­
ca* prseś ostami widu przesuwała aię włęi 
rycerstwa fealekte, śpiewaczki, auykansi, 
aastępnii zaś prasdstewielcie nąjrsumaitsaysh 
aaredów, u którymi Fenicjanie prowadaiL 
awój handel rcaiegły

Botyohczai widowisko nosili charakter 
pewainr i nawzkróś srtystyezny. kiedy Je­
dnak po krótkiej przerwie ngranc polonom, 
którego tcay szybko przeszły w tempo nie­
mieckiego walczyka, a „kluyospa* publicz- 
aoóó njąwaiy się pod ręes sanęłi tańorjó, 
słudzeiie prysło. Po godzinie poodpadałi 
przy prawne klasy azne nosy, postacie straciły 
spokój olimpijski i poważać dstąd widowi­
sko tmitniło aię w parodyę, w niuom nie 
różniącą się od zwykłej reduty.

A już to redut bez liku odbywa aię w 
M< nachlam nodczne ostatków; ulice wyglą­
dały jak jedna wielka sala redutowa, w o- 
■tatnią niedzielę był tak sw. „Faeohingsaug*’, 
który rokroczni* urządza tewarsyatwe karna­
wałowa. Na kolos .inyeh wosi L w długim 
wyciągniętym szeregu Jechała reklama i sa­
tyra. Najdeweipiiąjnym może był wós jirsed- 
stawiający parlament wiedeński. Poważni 
pneditawieiele krajn rzez aałe tny godzi­
ny które trwał pochód, bili aię między se­
bą b u  przerwy. W  następny poniedziałek 
było snów korso kwiatowe tern oryginalniej­
sze, ze pe śniegu.

A kadem ia badań p a y e h ic in y ck  W 
paryekiem „towarzystwie badań psyohiesnveb* 
oddająeem się wszelkim okultyzmem, spiry- 
tysmom, widzeniom, objawieniem, ciałom 
astralnym ltp. nastąpił — rozłam. Składa 
się ono st spsrtj liczby księży i większości 
świeekioh, między którymi prym t-uyma 
słynny „mag* Fapui, szyli dr. Fueausas. 
Otóż nowe e -rany prezes towarzystwa, msgi. 
Mśrie, prałat papisski, dowiedział się, te 
Papua jest pono głową tajnej sekty religij­
nej, zwanej „uartiniitami" do której należy 
większsżó żwisekieh członków towarsyitwa. 
Migr. Mćrio i wssyiey księża występu,ą te­
dy z „towarzystwa badrfi psychiosnyoti* i 
sakładają z tym zamym calsm studyew i 
rozpraw nad dziadziną oudewnozei „akade­
mię badań psyohicznyth* do którsj będą 
mogli należeć tylko dobrzy i znani katolicy.

Paspalain  lon g lflora , taką nazwę 
nosi roślina, którą przedstawiał 11, ostatniem 
posiedzeniu paryskiej akademii uaukowej ro­
dak nasz dr. Dybowski, dyrektor wydziału 
rolniczego w Tunisie. Rośliny tej, podobno 
bardzo pożywnej, używają za pokarm ple­
miona Afryki środkowej. Dr. Dybowski jest 
zdania, iż roślina ta, zaaklimatyzowana w 
Europie, znaczne uboższej ludności mogłaby 
oddawać uuługi.

S prrw a politeuhnlk i w a rsza w sk ie j, 
ua którą mają być przeznaczone sjrładki 
Królestwa Polskiego, ofiarowane w kwocie 
miliona rubli carowi Mikołajow i, rezrrzyga 
się obecne w Petersburgu. Otóż przemysło­
wcy górnicy z Królestwa Falskiego czynie 
u carskiego rządu starania, aby na przyszłej 
politechnioe istniał obok ianyeh takżs wy­
dział górniczy.

sowie schwarze, weisse u. farlnge henneberg Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Hausl

2*£mu .s to r ■uuflo.grełi.eaa.dL-
.  ■ .  m m- m i  rn  i i  n  | i | < 1 Doppeltes Briefporto naeh der Sohweis.
bis fl. 4 2 * 7 5  p. Stoff. z. kompl. Robe Tusstrs und Shantungs ch Henneberg’s Seidoik-Fabriken, ZfLrich (K. & K, Hoflieferant).
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Nowości z koniekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Pomocnika

i  n c z m a
któryby ukończył co najmniej 4 

klasy ginmazyalne 
przyjmie zaraz

KSIĘGARMA KATOLICKA

Dra WŁAD. BMOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

DROBNE OGŁOSZENIA
pe 1 et. od syraiu.

BR Z 1 T W Y  angielskie i z Solinger zna­
ku „B i źnięta1' Henekelsa po złr. 150 , 

2 — , 2-50, 3 -—  i 3-5C, Paski do brzytew, 
ciarki i pendzle do golenia poleca Piotr 
Cbrząstowski, handel żelazny we Lwowio, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

W IE Ż Y  T K A J h fO K l  fortepi 
O  pianin po najniższych cenach poleca 
k l in iy a  M arkiewiizcira. Lwów, Teatralna 
1. 8, II. p . plac św. Ducha. Szkoła muzy­
czna w III. oddziałach od początku aż do 
wydoskonalenia gry. 443

Z OGRODEM. m'eszkanie o 4 pokojach 
i kuchni —  pierwszeństwo cała mała 

willa —  poszusuję do najęcia od kwiet­
nia. Zgłc.zenia pisemne pod A. W . B. 
Administracya Gazety Narodowej.

ST R 4 Ź  PO ŻA R N A  ochotnicza Mielecka 
poszukuje kapelmistrza dla kształcenia 

m uzyki, podając zarazem warunki. Na­
czelnik A. Dębicki. 442

J l f n n r  o l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
• K a p r a l i  ft l n i t r s i n t n t a  m u z y -  

o z n e  i samograj, *ee . Cedmki bezpłatnie.

owocowe
Krzaki m m ,

Róże, Poziomki etc.
p o le c *  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  

d o  w io s e n n e j p ie lę g n a c j i

F. Pietrzykowski,
Praga, lY. HirntipabBii.

C e n n ik i g r a t i r  
i  f r a n c o .

Michał Nowicki
w Rymanowie

poleca bardrc wielki wybór 1 skład

(rarwoarói) p fff iiy c }
w rozmaitych rozmiarach a n? a- 
nowioie od 10 do 500 baryłek 
Wysyła je koleją i ustaw a na 
miejscu przeznaczonem po wszy­

stkich kopalniach naftowych-

D o s M f y  troackieKo Państwa
Śliwowicę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 bntelkl franco po 4 złr. za zaliczką

H in k o  K au fm ann
Slivovitz - E xp ort ,  A gram.

B u l i o n
świeży, parą gotowauy, przewyborny, po 
■uiżouycn cenach zir 5--  , 6’ — > 7’ 50; dla 
ehoryoh z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzoźany

Ważne uwiadom ienia
wysyła gratis i franco przy podaniu swe­

go adresu

restauratorom, kum i kopcom
8. A. Baner A Co., Wien

I. Hohenstaufengasse Nr. 7

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wsz» itklcb Mlelscowośolach rzetelnie i 

iładkpewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Z g ło ­
szenia przyjmuje Ludwig Oes*errelcher, 

VIII. Deutsehgasse 8, Budapf st.

Lekarza pułkowego i fizyka Dr. 6. 
Sohmidta sławny 2148

O L E J  I J i Z i Y
usnwi czasowa głuchotę, szum w li­
azach I przytępiony słucn nawet w 
racie i  .aawnienia. Do nabycia po zł. 
2-—  za flaszkę ze spn"ob ,m uzywa- 
nia tylko w aptece Piotra M ikolascja 
we Lwowie.

*******  Ochrssaa narka: *******
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K o tw ic a .
Liniment.Bapsici conip.

z aDteki Richtera w Pradze, 
uznane jak^ znakomite uśmie­
rzające nacieranie |>o eonie 
*0 kr., 70 kr. i 1 fl. do na- 
byoia we wszystkich .aj tekach. 
Tego

ytwuchalt glablonego £rodk* 
domowego

należy zawsze żądaó tilko 
w butelkach oryginalnym z 
naszą ochronną matką „Ko- 
twloa" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać v 1 k o 
butelki z tą marką jaku 
wyrób oryg:nalny
śptiki Richtera pod złotym 

Iwom w Pradzs.

K S I Ę G A R N I A

S. A. Krzyżanowskiego w  K ralow ie
poleca

dzieła nautowe pedagoga Rsusnera p. t.

Towary H a ln e
i owoce południowe

w najprzedniejszej jakośel
w handlu 7920

St. Markiewicza
Lirów, Synek 1. 42.

Aptekarza Schneld’®
H e r b a t a

przeciw kaszlowi
i P r o w z e k

przeciw katarom
z St Georg*-kpotheke, W led oś , V 2  Wlai- 
mergasae 33, podług przepisów l e n n / i c h  
przyrzą lżono , są niezwwodnemi, wypróbo­
wali mi środkami, przeciw kataralnym sła­
bościom. urganów oddechow ych , przeciw 
uporezywyn kaszlom , ohrypo*, zafleomla- 
nlu, astmta itp., usuwająi flegmę, ud H f- 
rz . jąo k a sz e l.  w y w o ł.jto  ustaoleala dusz- j 
ności. —  Proszek 50 et., należąca do te g o ) 
herlata 50 et.; pocztą o 20 et więeej .f. 
opakowanie i list przesyłkowy. W ysyła się 

pocztą najmniej 2 paezai.
St. Georgs-Apetheke, Wiedeń V 2, Wlmmer- 

gasse 33.
Uprasza sie nważaó na markę ochronną 

S t  Gnorga-Apotkoko.
O głoszeń 1-  w y c ią ć  i n ad es ła ć .

Panie, które ohoą eię podług 1455

O statniej Mody
ubierać, niech nie zapomną zażądać próbek nas irch wiosennych nowości.

Speoyalnoiei: Najaewoze jedwabne m aterye, Fulary jedwabne szkockie i 
Ca rot na suknie i bluzki zaoząwrzy od 60 ot. za mutr.

W ysyłam y wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do m ie­
szkań oelone i opłacone.

Schweizer A  Co., Luzem  (Scbweiz).
D om  eksportow y je d w a b ió w . _____

Począwszy od 5 klgr- zamówienia zie­
lonej kawy z poręczeniem dobrego gatun­
ku i sunrsnnej obsługi posyła pierwszy 
ehrześcijański zakład kolonialny

Ja n a  Kubrychta
w Pradze, na Małej Strome.

Poleca zwłaszcza te wyborne gatunki 
kaw y:
Kamplnas gruboziarnista 5 kg. zł. 6-—
Jawowy Kamp nas prawdziwy „ r 7 —
Guatemala piękny zapach „ „ 8 —
Ceylon I-a „ „ 9 —

Zamówienia 5 klg. posyła się franco 
aa pobraniem pocztowem do każdej atacyi 
pocitowej.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

*
2763

E M t  orzechowy
do farbow a n ia  s iw y ch  w ło s ó w ,

A. Maczuskiego, t
D etaii: w Wiedniu Karntnerstrasse 22, 

E n -g ros : IIP 2. Erdbergerl inde 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najj Bwuej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, sza tyn , 
brunatny I cza rn y, nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor wiaściwy, tak że 
kolor ten przj myciu nie schodzi.
1 fla k . s k .t r ubtu  o rzeeh ow . z ł .  3-—
V. - n " , " i '50
1 s ło ik  pom ady o rzech ow ej „ 2 —
V «  ii m n n  n
1 flakon o le jk u  o r ie e h o w e g o  „ 2.—
*/ 1-—lt n i* n n A
We Lwowie n Zygmunta Ruckera apt.,

i w składzie materyałów Al. Hiibnera.

najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ­
ków Obcych bez nauczyciela, z ob­
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końou każdego dzieła i 

n  i <( P o l a k o -  N la m ie o k l ,

„Sanem  S a s ®
kurs I-szr 90 ot., kui= II. złt. 2*30; kom­
plet (oba kursy) złr. 3-— .

II P o la J r o -F r a n o u a k i ,  
kurs I  szy 13 zesjytów, 

I ju u m u u  j u v u  kms II- i 2* zeszytów. 
Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 
po 22 ot. Na zaliczkę wysyła s , ) tylko 
20, 10 lub przynajmniej 0 zeszytów.

li P o l a k o -  A n d ż e l i k i ,  
kurs 1. złr. i '1 2 , kurs 

, iu u m u u v u u u  II. złr. I  SO, komplet 
złr. 2-62.
. ,  t i  • P r z e w o d n i k  z roz-AuryMl

powiększone, 75 et.

Wielcy Ludzie1'
t. j .  33 ży-'orysów  n jsła- 

«n ie j:zych  ludzi z 16 rycinami złr. l -20, 
w oprawie eleganckiej złr. 2 25.

kroi poetów wę­
gierskich, 

nieśmiertelny 
wieszcz', bożyszcze n irod" n adziarsaiego, 
poeta nad poetami. Złr. 105, w oprawie 
eleganckiej złr. 1*80.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

PAPIERWLINSI
Przeszło 40 lat Dowodzenia świadczą o 

ssuteozneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za­
katarzen ia , zap alen ia  p ie rs i 1 «>erplen 
g& rdlanyeh , reu m a ty zm ów , b o le ś c i w 
k rzy la eh  itp. Wymagaó podpisn „W lin* “ 
na saz lem pudełku. 1313

W  Paryżu ulica Sekwaiy Nr. 31.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolaaza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i Krzyża­
nowskiego.

W  Krakowie w aptekaeh pp. Wiszniew­
skiego, Tranozyńskiego i Redyka. w Booh- 
ni n p. Michnika.

Ns fizjologicznej podstawie wytworzona

woda do włosów
której zadziwiająca skuteczność przez liczne 
próby oraz świadectwa jest udowodnioną 
a przez e. i  k. n ad w orn eg o  f r y z je r a  
L u d w ik a  Kusm ana dla wysol ie- 
go i  najwyższego towarzy­
stwa z najlepszy; 
skutkism uży­
waną.

w yra oniony przsz zalożyelela i d ługo­
letniego dyrektors laboratoryum stojącego 

pod kierownictwem  e. k. ministerstwa rolnictwa

ohamberland

Oena jednej flaszki 1 złr. 50 ot.
Do nabyoia we Lwowie w większych aptekach, droguf ryach, 

perfum ery ach jakoteż u fryzyerów
lu b  w p r o a -  w  g ł ó w n y m  a k la d z ie  C a p i l l ip h o r u :

Wien, III., BerharJgasse 24  k , Hochpari erre.

Scheringfa Wino „GondnrangfoC(
używa się z wybornym skutkiem p zeoiw brakowi apetytu , oierptenlom płuo 

i osłabieniu żołądka, katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych.

Sohering’s Grtine Apotheke, Berlin, N.
Skład dla Austro-W ęgier wc wszystkich aptekach i większych drogueryach.

I
T, białe i eeru, dobre do prania, trwały gatunek od złr. I'20 do A 
^ jednego okna i wyżej ; również z aplikacyami firanki, story i $

Firanki koronkowe
Wj u  o  _ w / — " i ----------  j  — —  - —  ” — y  y •  — • /  “  .z

£  witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonanych po- Ta
lecą istniejąca od roku 1864 

Fabryka oraz skład firanek i białych towarów

Carl Feiner, Wien, I., Hoher Markt 1.
î
 Carl Feiner, Wien, I., Hoher IVIarkt T. ^

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2366 4

Rożna ntbywaó przez każdą kelęgnrnlę
uwieńczoną nag-odą, wystłą w 80 na­
kładzie broszurę radcy Dr. med. Mullera

II rozdrażnieniu s y t a  m e g o
W olna wj ayłka po 60 et. w maikach 

poertuwyeh. issi
C n i t R O b s i ,  B r a u u o h w e l g .

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne Irawienie, kwasy, utrata 

apelylu, bludaczka, wyczerpanie sił, 
leezą ńel przez użycie

X!RU BREZA
zawierającego w sobie niezbędne 

do Irawienia clem enta:
CHMĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i.t . P.

Elixir ten przepisywany powszechnie 
przla najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale zlute 
i Dyplomy hunorowe.

Gol lin, Aptekan, 1 K. 49, nu Usubsnge, Parts 
We L w ow ie, w aptekach: pp. K. Mikolaecha, 

Wewiónklago, Hackera, Bhrbara 1 Bkle- 
piufl kiego.

W Krakowie, w aptekach: pp. Redyka, 
W isznie w » kiego.

Patentowane szkło drutowe
n ąjlopssy  m n tery a ł n »  św in t ło  g ó r n e , p o s n d e L l, okna fa b r y c z n e , roz­

maitej grubości, obszaru do 1’75 □  mtr 
B aezególne z a le t y :  O <le m ożna n a jw ięk sza  pew ność p ę k n lę e ia , przeciw 
zapadnien iu  l  p r a e b le in , u sn n lęe le  niem iłrch k ra t  d ru c ia n y ch , b e z p ie ­
czeń stw o  od  ogn ia  do b a rd zo  w y sok ieg o  stop n ia , u szcze ln ien ie  w  razie 
p ęk n ia e ia , gdyż wkład druciany silnie trzyma szkło, przypu szcza  b a rd zo  
i e  la  t ł o  , n ig d y  p op rzed n io  n lr  zn any  e fe k t  w ia tŁ i. W  wielu b u d yn ­
k a ch  p a ń stw ow y ch  I p ry w atn y ch  wprowadzony n a  w ie lk i zak res  z n a j­
lepszym  skutk iem . L lr z r e  św ia d e ctw a , prosp ek ta  i p rób k i na żądan ie.

Płyty na posadzki z lanego szkła
4 e  ok od zen ia  po iw la t ła e h  g ó r n y e h ,  dla rozwidnienia przejazdów, pod­
ziemnych prsojść lnb tunelów przy dworcach kolejowych, w stałych miarach, 
gładkie luo w roimaieio wzorzystych powierzchniach, białe, pó łb is łt (około 30%  
taniej niż zwykło surowe lanc szkło) 1 kolorowe z wkładem drntowym i ber tego.

Szklani e daohówki i szklanne odsadówki
m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z e .

Aktien-Gesellschaft f  Glasindustrie vorm. Friedr. Siemens,
N e n z a t l  b e l  E l b o ^ e n  (Fohmen).

Inne w yroby: W szelk ie  b u t e lk i , za m k n ięcia  b u t e lk o w e , s zk ła  taflow e 
n a  spesób  b e lg ijsk i i  n iem ieek i, s z k ło  lane i t ło c z o n e  (pat. sztanoe »zkl.)

H F I ł B A  B 3 i  Y ’e g o

Syrop wapien Dd-źekzlsty
2521 i podtosforann wapna

Od lat 28 zalecą ą gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejs2 ima potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się -Łakomicie clo wytwarzanla 
k -w l. zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennj eh, 
ułatwia im tworzenie się koóol.

Cena flaksz! z ł r .  nooztą 20 c t .  więcej u
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

l f # ~  Należy wyrażui- żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazlstsgo". Jako dowód tożsamości znaj­

duje się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H e b ra b n y “ , oraz jeet każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, kióre to znaki tożsamości prze 
strzegaó upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

Wiedeń, Apteka „znr Barmherslgbeit^
Y łl./l  K a is e r s t r a s s e  74 1 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie Krakowie, Czerniowoach 
I na prowlncyl.

H s u d s l  . a ł o t o n y  w  r o k u  1T S O .

F R Y D E R Y K  SOHUBUTH
L w ó w ,  R y n e k  1. 4 f l  -  p o l e o a  n ą j t a n le j

W .r Mi ki >.tU **, kl.
A  Ceylon dobra Nr. 4 zł. 9-60

1 /  A  l l f  W  „ gruba 8 n 98 0KAWY - : 8S
znakomite w smaku Mocoa Arabska   1026

>  w. 
sł. 1-— 
»  1’04 
„ 1-08 
.  1 1 *  
„  1-08 
n 10 8  
„ 108

Cenniki szozegółow r herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczam,

Linie H o la n d y a -A m e ry k a .
P rzew óz  je d n o  ln b  d w n rnzow y ty g o d n io w o

z Rotterdamu do IN o w. Yorku.
Biuro dla kajut: W ien , I .  K o lo w ra tr ln g  9.

Biuro dla pokładu: W ie n , 1T., W eyringergnsso  7 A.

K a ju ta  I . k lasy -
od 1. kwietnia do 81. p a id i. Mrk. 890— 400*)

R a jn ta  I I .  k lasy  :
od 1. oi-rpiiia óo  15. li -Tiika Mrk. SjO 

od 1, listopada do 8 1 .'marca Mrk. 830—880 od 16. paldiiornika a o 81. llpca Mrk ISO
* )  Zależne od połiżenia i wjelkości kajuty oraz chyżośoi 1 elegancyi parowca.

I
I

Snperfosfaty
kc stne i mineralne , wypróbowane, najpewniejsae i naj 
tańsze nawozy z kwasem fosforowym dla W8Z0'kłch ga­
tunków roli zawierają 10—20°/0 w wodzie rozpuszczalne­
go kwasu fosforowego. Zawartość składników gwaranto­

wana, towar suszony i starann.e przesiany
Dla wiosennego nżytkn

z powodu rychłej w egetacji i pewnept rychłego skutku n»der się na­
dające i nieibędne. Nasze superfosfaty nawol przez podwójną Ilość 
kwasu fosforow ego w cytryniaDie amonowym rozpuszczalnego nie do

zastąpienia. — D alej:

Mączka kościana, Saletra chilijska, Siarkan 
amonowy, Sole potasowe, Kainit.

SPECYAL1NE NAWOZY
dla zbóż i rośliu okopowych Themenowski patentowany gips super- 
foofatowy dla uasiewania koniczyny i konserw acji gnoju stajennego.

W a p n o  a i a  l i a r m y

etc. dostarczają i wytrzymują wszędzie konkurencyę Fa­
bryki kwasu siarczanego i nawozów sztucznych w Lun- 

denburgu, Themenowie i Lisek koło Biostoku
J K .  W C f l E J B . A L Ą E

Biuro centralne w  Pradze, Heinrichgasse 17. 
Zastępcy dla G a lic ji i Bnkowiny

Sobol i M argulięs, Lwów, ul. Sobieskiego 28.

Szwajcarski jedwab >«
Proszę żądać próbek naszyeh nowości w czarny oh, białych i inuyob kolorach 

ed 36 et. do słr. l3 '50  za metr.
Spsoyalność: N a jn o w s z a  J e d w a b n a  f u la r y ,  n z k o o k ła  m a t e r y e  i 

O z r o n  na suknie 1 blacki, 62 om. szerokie, od 60 ot. za metr
W y s y ł k a  w p r o s t  d l a  on . b  p r y w a t n y o ł -  W ysyłamy wybrane mate­

rye jedwabne, oelone i  opłaoono de m hsikań w każdej żądanej ilości.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
D o m  e k z p o r t o w y  J e d w a b i ó w .

Konkurs na szkic szpitala.
Wydział powiatowy Sokalski rozpisuje niniejszem

KONKURS
na szkice szpitala powszechnego
na 70—SO łóżek, który to gmach ma byó zbudowany kosztem 

170 000 złr. na l l/t morgowym placu kwadratowym.
P. T. architektów I Inżynierów zrprasza się do wypraco­

wania szkleń takiego szpitala według najnowszych wymagań 
sanitarni cli 1 nadesłania szkiców na ręce Wydziału powiato­
wego do 15. kwietnia 1899 wraz z szczegółowem opisaniem 
suosobn bndoay, rozkłada I wj sokości pokoi, wentylacyl, wo- 

; dociągów, kanalizucyf it. d. — Bliższe wymogi objęte będą szcze­
gółowy]' programem, który na żądanie przeszłe odwrotnie kanoe- 
larya Wydziału.

| Jako honorarynm wyznacza się na uznany jako najlepszy 
szkic 300 złr., za drugorzędny szkic 100 zir., inne szkice za 
mniej odpowiednie uznane, będą zwrócone bez premiowania 
pod rarskazanem nazwiskiem, literą Lnb znakiem. Szkic za ntj- 
lepazy uznauy uprawnia wykonawcę do spo^ądrenia plauu i ko­
sztorysu za dodatkowem wynagrodzeniem 25C zirt

Z Wydziału powiatowego
w Sokala dnia 2. marca 189S

Prezes: Krasuokl.

Leśnictwo Zassów pod Czarno
o. p. Zassów, poleca do kultnr wiosennych 5 0 .0 0 0 .0 0 0  sadzonek 
leśnych, 0 0 0  OOO drzew parkowyoh i krzewów w 200 różnych ga­
tunkach, tudzież następujące nasiona leśne, przbz kraj. stanyę do­
świadczalną w  Dnbl&naob badane Cena za 1 funt =  50 dkg.: Jodła 
40, limba 30, modrzew 1*40, souna posp. 1 80, czarna 1'30 amery­
kańska 2 80, świerk 1'50, akacya 30, brzoza 25; dąb 8, głóg 15, głóg 
monogyna 30, grab 30, jawor 35, jasion 15, klon 25, olcha czarna 
40, wiąz 40, żarnowiec 40. Przy odbiorze 50 klg. z jedneg- gatun­

ku 6®,# • przy 100 klg. 10®/# rabat. 1.000 klg. żołędzi 125 złr.
U n z t r o w a n e  c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .

W »  ws 
D rog iitów

Puder 
y specyalnle
BIZM U TEM

nta Perfum

Lieferungs-Aviso.
Das Reichs- (gemeinss me) Kriugs-Ministerium beab- 

■ichtigt
1O.000 Stftck Beilpicken,

435.000 » Zeltpflócke zur tragbaren Zeltausrustung
und 75.500 „ Schnallen ohne Dorn zum Stahlhafter-
anh&ngriemen im W ego der óffentlichen Ooncurrenz zu be- 
schaffen und ladet daher zur Einbringung sehriftlicher Offer- 
te ein.

Die Lieferungsbedingnisse sammt Oflfert-Formular sind 
aus der vom Reicbs- (gemeinsamen) Kriegs-Ministerium un- 
ter Abtheil. 13, Nr. 372 vom 4. Marz 1898 ausgefertigten 
Kundmachung zu ersehen, welche bet samtlichen Handels- 
und Gewerbekammern , bei sammtlizhen Corps-Intendanzen, 
sowie bei den Montur-Depots Nr. 1 in Brann, Nr. 2 in Ru- 
dapest, Nr. 3 in Graz und Nr. 4 in Kaiser-Ebersdorf zur 
Einsichtnahme durch Interessenten aufliegt und vom Mon- 
tur-Depot Nr. 4 in Kaiser-Ebersdorf an sich meldende Re- 
flectanten gratis abgegeben wird.

Iron 11.1

Fr»wdziwv t y l k o  w t e d y ,  jeś-i trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną juk u o niż ej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Doląd nleprzewyższony.

W MAAGERA
praT dziwy, oczyszczony

TRAN Z WĄTROBY
2214 przez

Wilhelma Maagera. w Wiedniu.
Przez pierwszo znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w ie lk ie j stra w n ośe l przedewszystkiem 
dz:eciom za ecany we y izystkieh tyoh wypudkaoh, 
w kt rycb wskazauem jest ogó ln e  w zm ocnien ie  
c a łe g o  o rg a n izm u , a z> la s a c z a  w ch orob a ch  
p iersi i  p łu c , dla p op ra w ien ia  soków, oezyezdze- 
m a  k rw i itp. — F laszka 1 z łr . w moim składzie 
fabrycznym : W ie n , II I ./3 , H eum arkt N r. 3 , tu- 
dzit to nabycia we w szy stk ich  aptek ach  1 han- 
dluch  korzen nych  monarchii austro-węgierskiej.

We L w ow ie : u pp. P. M ikoksza, Z. Kuciterd, J. 
Beisera, Szymona Hą|a. aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W . M aager, I I I /3 ,  H eum arkt 3.
Na śladow nicw o będzie sądownie ścigane.

Nowo otwarty. Wiedeń Nowe otwarty.

Hotel zur Weintraube
Leopoldstadt, Weintraubengasse 14, Ecke Nepomukgasso.

W  pobliżu północnego I połnocno-zachodnlego dworoa , Pratorstrasae, 
Teatru Karola, przystań i statków parowych , tudzież w pobliżu c. k. prater. 
tramwaju i stacyi omnibupów we wszystkich k ^ruukaon. t  rządzon> z naj­
wyższym komfortem. Pokoje po możliwie najriższych cenach wraz z usługą 
i elektrycznem oświetleniem. g  Pohl, h otelow y.

Nowo otwarty 2498 Nowo otwarty,

-m a  m ^  do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
-B - M a  by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóblak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniczj.

Perftuneryę francuską i angielską oraz pra kdziwą Wadę koleftską sm E. Haęhayski
Jagiellońskiej i Trzeciego Hąju


